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tPferwsza debata budżetowa w Selmie

U s u n ą ć  ż y d ó w  z  p o ls k ic h  m ia s t!
Śm iałe wystąpienie pos.  Stocha, ostry atak pos. Dudzińskiego

Dzień ‘Sobotni, który miał być Sze? O. Z. N. gen. Skwarczyń-
rew ią sił parlam entarnych, w y­
kazał, że m ów ców pierw szorzęd­
nych jest bardzo niewielu. Odczy 
tane a nie wygłoszone przemowie 
nie szefa 0 .  Z. N. gen. Skwar- 
czyńskiego, nie było wystąpie­
niem parlamentarnym, iecz ra­
czej ogólnikow ą deklaracją Sła­
bo wypadło przem ówienie dobre­
go ongiś generalnego referenta 
budżetu p. Sowińskiego, wystąpię 
nia Jnnych członków Ozonu poza 
p. Browińskim, który sprecyzo­
w ał plany obozu, pozbawione Dy 
ły  bardziej interesujących n o ­
men tów

Z posłów nie należących do O- 
Łonu pewien zawód sprawił słu­
chaczom  gen. Żeligow ski, który 
wystrzegał się zagadnień poli­
tycznych. To reż dyskusja w ypa­
dła naogół blado. O caliło honor 
sejm u śmiałe w ystąpienie p. 
Sławka, kaw aleryjski atak p. D u­
dzińskiego, oraz przem ówienie p. 
p. R udnickiego i Jóźwiaka. Obu­
rzenie i m ocne protesty, w yw oła­
ły  agresyw re wystąpienia posłów  
ukraińskich. Należytą odprawę j 

dał im p. Ostrowski ze Lwowa.

Debiut szefa OŁN.
D yskusja trw ała kilkanaście 

godzin. O w iele za długo, jak  na 
i ej ciężar g-.tunkwy.

ski, stw ierdził n*> wstępie, że o - 
bóz m ający zdecydowaną w ięk­
szość w  Izbach ustaw odaw czych, 
ponosi odpowiedzialność za ich  
pracę.

Przechodząc do *prawy ordyna 
c ji  w yborczej zapewnił, że O Z.N. 
przystąpi do je j zmiany z całą po 
wagą Chodzi o to, by brzmienie 
je j przepisów oddawało głos tym 
prądom, które są wyrazem  rosną 
cego poczucia obow iązku w obec 
państwa. Ustawy wyborcze będą 
m ieć za zadanie posunąć histo­
ryczny rozw ój naszego państwa 
na dobrej drodze naprzód, a nie 
co fn ąć go wstecz.

W  dziedzinie polityki zagra 
nicznej gen. SkwarczyÓLki doma­
gał się ponarcia W ęgier w ich dą 
żeriu  do odzyskania Rusi Zakar- 
pacłuej, oraz otw arcia dla emi­
gracji żydow skiej słabo zaludnio 
nych krajów  zamorskich.

M ówiąc o  kwestii żydowskiej w  
Polsce, przytoczył odnoszące się 
do tego zagadnienia ustępy dekla 
racji Ideowej obozu.

Zapowiedział, że Czon doma­
gać się będzie od rządu konpe- 
kwentnej i planow ej polityki na 
kresach wschodnich,

Z uznaniem w yraził się o przed 
.stawionym przez p. w icerren rera  
15-letnim planie inw estj cyjnym .

Usunąć żydów
z  p o l s k i c h  m i a s t !

Zkolel zabrał glos pos. Stoch: 
Do cza*u wczorajszego rzemowle- 
oda p. *irepremiera koniunktura — 
klimat p lityazyny byl dla Pan i 
Mirustn* Kwiatkowskiego przychjl 
ny. Wczorajsze Iednak przemówie­
nie .linuu ten "mroził i. Pan wice 
premier wyraził się, że otrzymał 
kredyt bez zastawu Kredyt en par 
wi ceprem er otrzymaj dzięki zaję 
do wyraźnego tanowiska w spra­
wie żydewsniej, w sprawie unaro­
dowienia handm i t. d. Dotycncza- 
„ydaw uo się, że między Prneir 
m Icepi -mitr m a Obozem Zjedno­
czenia Narodowego istnieją pewne 
rozbieżności, że Pan Wicepremier 
KwiatKowst i rozumie, iż do wyko­
nania wielkich mdań. jakie stoją 
przed Polską nie wys*-trcza O.Z.N. 
lerz należy zaprosić do współpracy 
szersze kola, że należy dążyć do 
zjednoczenia prawdziwego i więk­
szej? To wla nie umożliwiło Pa- 
nn Wicep—mierowi -wciągnięcie 
Kredytu, o którym wsponlnał.

Wczorajsza mowa Pana Wicepre 
mitra jest dowodem, i e przeszedł 
on na Unie polityczna O.Z S.

Przykładem mechanicznego usi­
łowaniu rozwiązania n rublem ów 
■ospodrrczTch może być projekt 

15-letnlego c kresa inwestycyjne­
go, podzjelonego na 5 częś-a. Z 
projek*n tego wynika że wieś ma. 
ndczne dodatnie skutki piano in- 
~  tycyjnego dopiero pumiędzy 

'.945 —  1H8 rokiem. Takie petspe 
itywy wsi niewątpliwie nie ncie- 
« a  W iw ązku z nrogramem la- 
westyryjmym i budżetem należy 
twierdzić, że pan wicepremier nie 

bierze pod nwagę w jakiej sytuacji 
obecnie « ę  znajdujemy.

Dowodem, że pan wicepremier 
de a _u-aJ się wejrzeć w obecną sy­
tuację kraju jest, ii nli poruczył 
ra wcale n. p. kwestii opłacalności 
rolnictwa.

stwierdzić, iż od czasu 
istnienia Państwa Polskiego -olnic 
twem jeszcze się nie zajęto. Nie za­
jęto się albo dlatego, że zag idnle- 
ifa tego nie umie się rozwiązać, 
albo U i  dlatego, że nii* chce się po 
rosząc innych problemów z żagań- 
niemei roi ie wa związanych. Na­
leży zdać sobie sprawę, że problem 
rolniczy nar? sta że powinier on 
być rozw iązany nio za lat 9, ale od­
raza. Jeżeli się tego nie zrobi, to 
widocznie nie chce się poruszyć in­
nych zagadnień jak np. kV’estii ży- 
do\7=k.»j. Wobec przeludnienia 
tts i konieczności przesunięcia lu­
dność* wiejskiej do miast koniecz­
nym jest jednoczesne zajęcie sie 
kwestią Jikwidowania żydów, za­
mieszkujących nasze miasta. Pan 
wicepremier wysunął tezę, że krót­

ko mówiąc, w rozbudowie piana 
nwestycyjnego musinr się liczyć 

z naszymi możliwościami. czy ma­
my w kraju naturalne bogactwa? 
Mamy, są nimi przede yszTstfcr* 
nadwyżki zbożowe i te 8 m ilionów  
ludzi bfci pra«y którzj man» 1 nę 
i tracą swe siły. Chodzi tylko o 
tu, aby te naturalni bogactwa zwl* 
aać a prac przetwórcza i społeczna

Do stworzenia wielkich rzoc 
potrzebne jest szersze zjednoczenie.

ale pan "icepremler > niego dziś 
rez, gnu je Prr d nami stoi nie tylko 
zadanie dnia drtsiejj zego, ale wiel­
kie zagadnienie zmiany nas*ej
truktun <ospudari j. Tego wiel­

kiego zagadnienia nie dokonamy 
rod Kam. mechanicznymi, . ikie je­

dynie przedstawił nam pan wice­
premier w swej wczorajszej mo­
wie.

| Gen. Żeligowski
Gen Żeligowski umaw ał spra­

wę kredytu zapowiedzianego 
przez p. wicepremiera, w kwocie \ 
35 milionów na potrzeby drobne­
go rolnictwa, omijając wszeLnie 
akcenty politj czne.

| P. Dudziński powołuje się na 
piątkowe przemówienie p- premie 
ra c nienotowanej dotąd w Pol- 
»ce ilości głosujących poaczas o- 
statnich wyborów, stawia pyta­
nie:

Czyi sukces?
Jak to było naprawdę z wybora­

mi? tył to ukces Naczelnego Wodza 
1 niu. Becka 'Zaolzie.), oyło to rów. 
tńez zwycięstwo hasta zawaneg > w 
orędziu ». Piezyaenta R. P. o koniecz 
ności zmiany ordynacji wybo-cze], 
umożliwiającej wejsc' uo izb usta- 

ooawczyci? opozycji 
Oprócz tych czynników działał je­

szcze cz/noik czwarty —  dnJnl. ;tra- 
cja. Trzeba p -zyzna^ że pod iacho- 
wym kierownictwem p. premiera i 
ministra praw wewnętrznych, admin) 
stancja Jałi z siebie wiele w ilektó- 
rych okręgach, sądzę, że zbyt wiele.

.Rząd fabrykował 
parlament*'

Według nowej Konstytucji, ustrój 
nasz wygląaa w ten sposób, Je są 
dwa 'ównnrzędn* organy — Rząd i 
Izby na i którymi . ad_ f nadrzędnu 
nu* pre/ydent ic P. rymczasem Rżąc 
fabrykował par^ment, który ma nad 
nim sprawować kontrok. W  dany" 
wypaak-1 przyńu ta tę >irmf, ie 
przynosi demoralizację administracji 

upaJes jej znaczenia w społeczeń­
stwu Możs najjaskrawsze rzeczy 
i dały Ję w V tyn okręg*i, gdzie kan 
dydował płk. Sławek.

Masoneria I zyski
Zapytu je dalej p. Dudziński, 

gdzie są dow ody szczerej w spół­
pracy rządu z Sejm em  o  Której 
m ów ił p. prem ier}

Czy świadtzą o niej dekrety, 
jak dekret prasowy, zmiana re­
gulaminu Sejmu i to, że przy o- 
twaręiu Sejmu bilety na galerię 
wydawało Prezydium Rady Mi­
nistrów. Tego rodzaju m etody 
m ogą w y cn ow /ch a ć  tchórzów , a 
nie bohaterów, których Polsce 
potrzeba. ~

Mówca zaizucił p. premierowi, 
że ogląda płoty, a nie widzi, co 
się dzieje za nimi, ani braku chle­
ba na wsi. ani masonów w pała­
cach miejskich. Zajm uje się tylko 
masonami żydow skim i, a trzeba i 
by  przeeiąt odrazu wszystkie. 
Specjalnie interesow ały mówcę 
lista członków  W ielkiej Lozy Na­
rodow ej Po. ski.

Iloif żydów wzrasta
W  Zbąszyniu i Ujściu są obozy 

żydów , w ysiedlonych z Niemiec, 
Polska zamiast zmniejszać ilość 
żydów wciąż ją zwiększa. Czy nic 
cms oczyścić aparat państwowy z 
żydów i Polaków  spokrewnio­
nych z nimiv W  r. 1936, p. Pre­
mie- .nowił o życiu surowym, ale 
wśród dekretów ple ma takiego 
któryby mówił o jednej tylko po­
sadzie rządowej dla jednego czło- 
wieki Pos. Dudziński pyto, czy 
ma wnieść odpow iedni projekt i 
wyraża nadzieję, że p. Prem ier 
iaku poseł nie odm ów i położenia 
na nim  sw ego podpisu.

U rafnty 2ądajtoautoncmii
Ukrałniec M udryj utrzym yw ał, 

że w  Polsce dom inuje tendencja 
zwalczania wszystkiego co  ukra­
ińskie. D ow odem  tego w ypadki 
lw owskie, gdzie podczas w y b o ­
rów  przez 3 dni polska m łodzież i

oolska ulica niszczyła m ienie u -ordynacja  wyborcza. Mrue osobi-
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kraińskie na oczach władz bez­
pieczeństwa.

Stanowisko kół olicja luych  i 
polskiej opinii w  sprawie Rusi 
Zakarpackiej drażni uczucia na­
rodow e Ukraińców.

Zapowiada wniesienie projektu' 
ustawy o autonomii ter* tonalnej.

W  podstępnym  tonie przem a­
w iał drugi Ukrainiec W itw icki.

Słuszna odprawa
Odpowiadał obu poseł lw ow ­

ski Ostrowski:
„Sti;.ierdzamy f oświadczamy n- 

roczyście, w obliczu Najjaśniej­
szej Rzeczyp- -politei i jej wszysl 
s ici_ obywateli, że wierni ideałom 
ojców naszych stoimy niezłomnie 
na niewzru* mnej poas*awie i za. 
sadzie nigdy nię przedawnionych i 
słusznych przerodzonych praw nl- 
storycznyi h narodu polskiego do 
południoi i - wschodnich ziem iłże 
czypospolitej.

Oświadczamy, że tych ziem 
strzec i bronić zawsze Dędziemy dc 
ostatniej kropli Krwi (.luczne okla 
ski), i ostatniego tchnienia przed 
każdym i  rrogtcm zewentrznym i 
wei/nętrznym  rozumiejąc dobrze 
czym były te ziemie dla Rzeuzypu- 
.ipolitej u i meszłości i czym sa one 
dla tas dzislr.j jx> najy iększej w oj­
nie świata, kiedy po latach niewoli 
•aiistwowej narodu powróciły do 

Macierzy".

0 poprawę bytu 
urzędników

P. Rudnicki (urzędnik poczto­
w y ) w yraża żal, że w  budżecie 
nie znalazły się cyfry , które by 
stanow iły o popraw ie Bytu urzęd­
ników, których czeka znowu rok 
wegetacji.

Zastrzega się, źe stoi wyłącznie 
na gruncie zawodow ym .

„Jest nas w  Sejm ie nie w ietó, 
by łoby  w ięcej, gdyby była inna

scie w zj w ał m ój szef personaln 
abj-m się zrzekł kandydatury".

G łos: K to pana wybierał"’
P. Rudnicki: Proszę mnlv m e 

ciągnąć za język, abym  nie powie 
dział rzeczy które dla w ielu  m o­
gły  być nieprzyjem ne.

Wybór KomisU
Sejm w zakończeniu sobotniego 

posiedzenia dekonał wyboru człon 
ków poszczególnych kom isyj. W  
skłar* kom isji weszli również po- 

! słow ie nie należący do Ozonu. 
Pos. Dudziński zasiadać będzie w  
dwóch kom isjach. Odrzucono na­
tom iast wniosek, aby do jednej 
z kom isji wszedł pos. Milewski, 
który w czasie sesji nadzwyczaj­
nej w ystąpił ostro przeciw ko 
zmianie regulaminu, wprow adź,^ 
ją ce j 15 podpisów pod wnioskiem, 
czy projektem  ustawy.
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0  c a ł k o w i t e  z n i e s i e n i e
uboju rytualnego

P. Dudziński w niósł w sobotę 
do laski m arszałkowskiej projekt

Wywiad posła polskiego w Kownie

Stosunek L t w y  z a o»sXq
uległ wyraźnej poprawie

KOW NO, 312 . Poseł polski w  ’ dobra w ola oraz chęć porozum ie- 
L itw ie min. Charwat, udzielił w y nia.

„L jetuvo3 Na zapytanie o m ożliw ości tury 
styczne, m inister rskazał na eał 
kiem realne m ożliwości na tym 
polu po zasadniczym porozum ie­
niu sie obu stron w tej sprawie. 
Sprawa turystyki —  mówił do-

viadu urzędowemu 
A idas".

i Na zapytanie, jak nię zapatruje 
ta przy szłe stosunki gospodarcze, 

min. Chai-wat stw ierdził, że rząd 
-łolski pragnie zaw arcia umowy,
Któraby zadowoliła oba Kraje. Są- słow nie min. Charwat —  została 

I dząc z dotychczasow ego przebie- w ciągnięta do obecnych polsko- 
gu rokowań, zaznaczył min. Chai litewskich rokowań handlowych 
wat, nie należy się patrzeć pesy- ( Na rozw ój węzłów turystycznych 
mistycznie na rezultat rokowań, patrzę nie tylko — m ów ił min 
ponieważ istnieje po obu stronach Charwat —  jako na czynnik go-

PALTA • GARNITURY • FUTRA
m ęskie d a m sk ie , ucznśo- I  ^  
w s k ie  go tow e i na m iarę mm im  W I  
M a r s z a ł k o ws k a  60 (I piętro front) tel. 7.27 90

Czytelń. A B C  otrzymują 25 #/0 zuiżk.

spodarczy, lecz rów nież jako na 
jeden ze sposobów  prowadzących 
do lepszego obustronnego zapoz­
nania się obu narodów.

Zapytany o cenę obecrych  
stosunków nolsko • litewskich, 
min. Charwat stew ierdził postęp 
w ich rozw oju w ciągu ostatnie­
go miesiąca. Należy skonstatować 
— dodał poseł polski — że po obu 
stronach daje się zauważyć chęć

ytw orzenia przychylniejszej at- 
nosfery, zm ierzającej do polep­
szenia stosunków. A tm osfera ta 
pozwala wysuwać i rozwiązywać 
spraw j jeszcze nie rozstrzygnię­
te.

W zakończeniu wywiadu poru­
szona została sprawa pozwolenia 
przez władze polskie na założenie 
w W ! lnie litew skiego tow arzy­
stwa naukowego, które zaopieko­
wałoby się  zbioram i daw nego li­

tewskiego towarzystwa naukowe­
go.

W spółp iaccw nik  „L je fu vos A i­
das" zapytał, czy fakl ten można 
uważać jako początek odbudow y 
litewskiego życia kulturalnego na 
W ileńszczyźnie. W odpowiedzi na 
tc min. Charwat zaznaczył, że na 
posunięcie rządu polskiego należy 
patrzeć jako na skutek atm osfery, 
itćra  w ytw orzyła się w P olsce w 
związku z popraw ą w ciągu ostat 
niego m iesiąca stanowiska, za j­
mowanego przez Litw ę w obec Pol 
ski.

usiaw y w  sprawie zm iany ustawy 
o uboju zwierząt gospodarskich . 
w  rzeźniach. Projekt jest zaopa­
trzony w 15 podpisów  i został 
Przyjęty do laski m arszałkow­
skiej. Jest on powtórzeniem  w nio 
sku pos. Dudzińskiego, wniesione 
go podczas sesji ubiegłej, w  któ­
rym, jak  wiadom o, w nioskodaw ­
ca dom agał się całkow itego znie­
sienia uboju  rytualnego

Sclfde toporem
zdradą kramz a

BERLIN, 3.12. Dziś straceni zo­
stali toporem 23-letni Brunon T ro - 
janer oraz 39-letni Berthold K oh - 
ne, skazani przez sąd w ojskow y 
Rzeszy na karę śmierci za zdradę 
kraju.

Zfót o f i a r ę
n a  F. D . N

P A L T A  — J E S I O N  K I  — G A R N I T U R Y
m u f i i t f u r l c i i  — p l a s i c ? ; e

ściśle hurtowych kunicie wprost w wytwórni 
męskie, damskie, uczniowskie po cenach
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dzielnym 70 gż Notatki reaiamowe -  1 zl Nekrologi 3d gr Komunikaty i wyraźnienia — 1-SO zł„ opisy specjalne
— 3 zt. lekarskie 30 gr Drobne po Z0 Bi za wyraz duie litery » ogłoszetuach „drobnych" Uczy się za oddzielne
w yrazj, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunikaty — wyjaśnienie cyfra
(K.). Za terminy m-uku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

DzlaJ ogtoszeńi Nowy 9wlet 18 m. 1. 1 piętro Blurc -syna* od godz. 9 rano do «  po poi. Tel. 224-40.

Redaktorzy działów: Jan Korolec — publicystyka polityczna, Jan Wyszyński — Informacje polityczne i spr .wozdania sadowe, Antoni Sa perllct — Izlal ^ospouarczy 1 zagraniczny, St-atłas Włodek — informacje ł depo 
sze nocne, Maria Rutkowsiw -  dział mieisk., Andrzej Plt lowski — dkial prowincjonal.ij. „porti ry j akademie d, Wanaa Doberska ~  dział kulturalny 1 urywkowy, Tadeusz Źakiewicz— ogłoszenia ł reklamy.______________
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